


Maj – jak zwykle u nas – był ciekawy i bardzo kolorowy. 

odwiedziła nas panna Agata- nauczycielka i jej niesforny uczeń

- Dyzio. Aktorzy (bo o nich tu mowa) w humorystyczny sposób przybliżyli nam zagadnienia ekologiczne. Urwis Dyzio zastanawiał się, jak potoczyłyby się losy bajkowych bohaterów, gdyby żyli w złych warunkach ekologicznych:
· Czerwony Kapturek nie mógłby odnaleźć drogi do domku babci, bo ktoś ściął jodły w lesie, a polanka była bardzo zaśmiecona.
· Jaś i Małgosia musieliby wyprowadzić się do betonowego bloku.

· Śpiąca Królewna nie mogłaby zasnąć, bo przeszkadzałby jej hałas i smród spalin. 
Oj, nie była to miła wizja i całkiem „nie-bajkowa”, zatem nasuwa się wniosek bardzo prosty: „Czy to luty, czy to maj o przyrodę zawsze dbaj!

nasze przedszkolaki uśmiechały się pięknie do pana fotografa, który zrobił im wiosenne zdjęcia w naszym zielonym, „pędzelkowym” ogrodzie.
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dzieci z grupy V wzięły udział w IV białołęckim międzyprzedszkolnym konkursie wokalno-tanecznym „Taniec łączy Europę”. Nasze przedszkolaki za swój występ otrzymały wyróżnienie. Gratulujemy!!! 

do królestwa władcy Rytmusa zabrali nas Wiolinka i Basik, zaprzyjaźnione elfy. Królewna Tamburinka, córka króla ciężko zachorowała, ale dzięki pomocy elfów serce królewny znów zaczęło bić spokojnie i miarowo. Z tej okazji Rytmus postanowił wydać bal, na który zaprosił wróżki opiekujące się muzyką. Przybyły Melodia, Harmonia i Folklorada. Na balu tańczono menueta, walca wiedeńskiego i rock and rolla, a dzieci mogły podziwiać wspaniały pokaz w wykonaniu tancerza Mikołaja Szczerbickiego.
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nasze przedszkolaki bawiły się wraz z rodzinami na corocznym pikniku. Tym razem zorganizowanym pod hasłem: „Stare i nowe zabawy ludowe”. Dopisała nam pogoda, każdy – obowiązkowo! – „przyniósł” dobry humor, w ludowym stylu ucztowaliśmy na całego! 
Poszczególne grupy zorganizowały stoiska reprezentujące różne regiony naszego kraju. Rodzice, dzieci i pracownicy przedszkola przygotowali potrawy kuchni regionalnych. Oprócz tego można było ulepić coś ładnego z gliny, wykonać własnoręcznie biżuterię, zjeść watę cukrową, pomalować buzię, zrobić sobie zdjęcie z prawdziwym zbójnikiem. Jak zwykle ciekawe zabawy proponowała KLANZA.
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Atrakcji było tyle, że dziewczyny z radości piszczały, a chłopaki wołali: HEJ![image: image1.png]
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 zaraz po śniadaniu wsiedliśmy do autokarów i pojechaliśmy na wycieczkę do miejscowości Dębe Wielkie, gdzie w kowbojskim miasteczku o nazwie „Okapi City” zażywaliśmy atrakcji rodem z Dzikiego Zachodu. Mogliśmy strzelać z łuku, szukać złota (znaleźliśmy wiele sztabek tego cennego kruszcu), łowić piękne, kolorowe ryby, pomalować (jeszcze) „białe twarze”, zabłądzić w labiryncie i zjeść kiełbaski z dzikich bawołów[image: image2.png]




dzieci z całego przedszkola uczestniczyły w zorganizowanych przez nauczycielki zabawach sportowych. Do udziału w różnorodnych konkurencjach(sportowych i nie tylko) zachęcali przyjaciele ze Stumilowego lasu. Były zagadki, tańce oraz różnorodne zabawy sportowe dla młodszych i starszych przedszkolaków. 


grupa IV i V - czyli najstarsze przedszkolaki -  wybrały się na wycieczkę do Szkoły Podstawowej nr 118 przy ulicy Leszczynowej. Dzieci uczestniczyły w zajęciach i zabawach w klasie I oraz w szkolnej „zerówce”. Same sprawdziły jak się siedzi w szkolnej ławce, uczestniczyły w prawdziwej lekcji i nawet zgłaszały się do odpowiedzi! Wykonały prace plastyczne, które pochwaliła pani nauczycielka. Wszyscy przekonali się, że szkoła nie jest wcale taka straszna!

Bardzo dziękujemy Dyrekcji, Pracownikom Szkoły Podstawowej nr 118 i wszystkim Uczniom za zaproszenie nas i ciepłe przyjęcie!

Opracowała: Monika Radkowska – Brudek
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